
Cena numeru pojedynczego IG groszy.
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Vynosi na miesiąe maj w ekspe- 
*5o a * . dyeji i zloty  z odnoszeniem przez po­
cztę 20 groszy więcej. W wypadkach nieprzewidzianych 
przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pracr przer­
waniu komunikacji »trzymujący nie ma prawa żądać po- 
— zaterminowych dostaczeń gazety, lub zwrotu — —  
------------------- ceny — abonamentu.------------- -------  
— Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada — — —

Konto czekowe: P. K. 0. Ptznsń 204 252

Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
mm. (7 łam.) —10groszy,za reklamę 

na s’ronie 3-lamowej w wiadomościach potocznych 30 
"roszy na 1-ej stronie 53 groszy. Rabatu udziela się 
przy częstem ogłaszaniu. „G-.os Wąbrzeski4' wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środę 
i piątek. Skrzynka poczt. 23 — Redakcja i Admini 
— stracja znajduje się przy ul. Mickiewicza 11. Tel.80.
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Przemówienie Premiera.
Pan Prezes Rady Ministrowi Minister Skar­

bu, Władysław Grabski, wygłosił w Sejmie pod­
czas rozpraw nad budżetem m. i. co następuje:

Co do budżetu trwa spór, czy jest duży, czy 
mały. W stosunku do liczby ludności w po­
równaniu do innych państw  jest mały. Ale zwa­
żywszy, że budżet ten jest oderwany od ilości 
kapitałów, kredytów, obrotów, musimy powie­
dzieć, że jest duży. Obawiano się, czy to samo, 
że wpływy skarbowe w ostatnim  kwartale r. ub. 
były większe niż w r. b., nie świadczy o pogor 
szeniu się zdolności płatniczej społeczeństwa. 
Pod tym względem  p. premjer jest spokojny, gdyż 
ostatni kwartał r. ub. nagromadził dużą ilość 
terminów płatności, obecny jest jałowy. Poza- 
tem w pierwszym kwartale monopole nie mogą 
dać dużych dochodów i wykażą swa wydajność 
dopiero w następnym. Równocześnie zmniejszy 
ły się dochody z ceł, co jest rzeczą korzystną. 
W najbliższej jednak przyszłości zwiększą się 
wszystkie dochody, które są wynikiem naprawy 
skarbowości. W czasie :dyskusji — oświadcza 
dalej p. premjer — podniesiono  spór, czyim ko­
sztem przeprowadzona została reforma skarbu. 
Spór jest płonny, bo prawda nie przychyla się 
na korzyść jednostronnego oświetlenia. Chodzi 
o to, w jakiej mierze przyczynili się wszyscy 
do dzieła, z którego wszyscy mają korzyść. 
Twierdzenia o ofiarach uzdrowienia Skarbu u- 
kładają się w trzy grupy: 1) zarzucano, że kla­
sy posiadające wyzbyte zostały kapitału obroto­
wego, co je zubożyło, 2) że sanacja odbyła się 
kosztem drobnych rolników, 3) że sanacja od­
była się kosztem robotników. Co się tyczy 
drugiego twierdzenia, to mniejsza własność isto­
tnie zapłaciła, bo podatek był bardzo nieznaczny 
choć jest ciężki, gdyż wieś jest pozbawiona ka­
pitału, gdyby jej działo się dobrze, zniosłaby 
podatek lekko. Co się tyczy trzeciego zarzutu, 
to na uzasadnienie przytaczano  dwa argumenty: 
emigrację i wielką ilość bezrobotnych. Wobec 
powyższych, p. premjer twierdzi, że nikt nie 
może uważać siebie za szczególną ofiarę sanacji, 
albowiem w rzeczywistości cały naród poniósł 
ofiarę. Najważniejszą rzeczą jest pytanie, co 
robić, aby ulżyć ogólnemu przesileniu. Przede- 
wszystkiem musi się rozporządzać energją i in­
teligencją samego-społeczeństwa. Rząd pragnie 
zespolić swe usiłowania z usiłowaniami kół go­
spodarczych, a utworzenie tymczasowej Rady 
gospodarczej będzie pierwszym krokiem  do tego. 
Dotyczący projekt wpłynie do Sejmu jeszcze 
przed ukończeniem rozpraw budżetowych. Co 
się tyczy bezrobotnych, to nie wystarczy dawa­
nie zapomóg, dlatego rząd poczynił szereg za­
rządzeń, mających rozwinąć roboty publiczne i 
kolejowe i dał do dyspozycji sejmikom i mia­
stom odpowiednią ilość miljonów w postaci za­
liczek i pożyczek. Sejm i Senat z pośpiechem 
uchwaliły ustawę budowlaną, a Ministerstwo o- 
pracowało już przepisy wykonawcze i przedsta­
wi je do uznania tych, którzy będą współdzia­
łali w udostępnieniu tej ustawy dla szerszych 
warstw. Jeżeli mimo to ruch budowlany  szybko 
się nie rozwinie, to stanie się to dlatego, że jest 
to rzecz nowa i wymaga rozbudzenia energji spo­
łeczeństwa, zbyt długo uśpionej. Bardzo tru­
dnym do opanowania jest ujemny bilans han­
dlowy. U nas ten deficyt zawiera w sobie pier­
wiastek wysoce ujemny. Rząd wprowadza ul­
gowe taryfy kolejowe i eksportowe na szereg

Porozumienie polsko-niemieckie o ruch 

graniczny.
Berlin. Między rządem polskim i niemie­

ckim przyszło do porozumienia w sprawie ru­
chu granicznego. Oba rządy postanowiły prze­

przedmiotów. Przystąpił również do rewizji ta­
ryfy celnej.

Mówi się o malej zdolności nabywczej zło­
tego polskiego. Jest to błędne postanowienie 
sprawy, albowiem powinno się mówić o małej 
zdolności nabywczej złota w Polsee. Utarło się 
przekonanie, że jesteśmy najdroższym krajem. 
Wytwarza się opinja, że nic nie pozostaje jak 
wyjechać ga granicę. Ale im więcej ludzi bę­
dzie chciało w Polsce zarobić, a żyć za granicą, 
tern więcej będzie podkopane życie całej Polski. 
W Polsee tylko koszta żywnościowe są najwy­
ższe. Drożyzna, jaka jest u nas, stanowi troskę 
rządu. Brak równowagi w bilansie handlowym 
pociągnie za sobą i to, że pożyczka amerykań­
ska pozwoli nam przetrwać pierwszy okres trzy­
miesięczny i drugi czteromiesięczny, ale nie po­
zwoli uczynić kroku naprzód. Wypływa stąd 
wniosek, że jedyną drogą jest zwiększenie o- 
szczędności społecznej. Niesłusznym jest zarzut, 
że rząd faworyzuje przemysł. Przemysł nie 
otrzymuje ulgowych kredytów. Między rolni­
ctwem, a przemysłem musi być współdziałanie 
i tylko wzmożenie produkcji przemysłowej za­
pobiegnie bezrobociu, da ujście przyrostowi lu­
dności na wsi, zabezpieczy nasz bilans i obniży 
stopę procentową. Co się tyczy pomocy kredy­
towej innych krajów, to możemy się o nią zwró­
cić. Tyleśmy sami zrobili, że mamy do tego 
prawo, ale wielkiej gotowości do dania nam po­
mocy nie ma. Liczyc na to źródło przeto nie 
możemy

Przechodząc do zagadnień politycznych, p. 
premjer zaznacza, że dostrzegł troskę mówców, 
aby rząd zachował swój charakter bezpartyjny. 
Ten warunek stawiany jest zawsze przy rekon­
strukcji. Rząd nie ma dążenia przeciwstawiania 
się ani jednej, ani drugiej stronie izby. Nawet 
te stronnictwa, które wyraźnie przeciwstawiają 
się rządowi, mogą być przekonane, że stanowi­
sko rządu wobec nich nie ulegnie zmianie- Rząd 
bezpartyjny musi być, dopóki nie będzie parla­
mentarny, bo ma wiele do zrobienia, tern więcej, 
że cały nasz naród widzi przed sobą znaki ostrze­
gawcze. Uwidoczniły się one w niedzielę ńa te­
renie międzynarodowym. Niemcy zaczepiają na­
sze granice, chociaż je podpisały, zaczepiają sta­
le, choć niewyraźnie. Nie mówią, że myślą o 
rozprawie orężnej, a czy był na świecie przykład 
— zapytuje p. premjer, — - aby granice państwa 
wbrew jego woli były zmienione inaczej jak o- 
rężnie. Czy jest ktokolwiek, ktoby przypuszczał, 
że Polska dobrowolnie zgodzi się na zmianę 
swych granic. Wierzyć w to nie mają prawa 
ani ci, którzy o tern mówią, ani ci, którzy słu­
chają o tej zmianie. Jest to coś niemożliwego. 
Niemożliwem jest bowiem mówić o zmianie gra­
nic bez oręża. Ale na szczęście powinniśmy o- 
cenić to jako rzecz niemożliwą nawet z orężem, 
bo to nie dopowiedzenie wyraźne „orężnie", gdy­
by było dopowiedziane, spotkałoby się na śmie­
cie z takiem stanowiskiem, któreby to uczyniło 
niemożliwem. W Niemczech dokonuje się pra­
ca nad wzrostem [Sił gospodarczych i finanso­
wych. Jest to rzecz realna i skłonić nas musi, 
abyśmy u siebie nie stanęli na drugim planie, 
przeciwnie, aby stanowisko nasze było silnem, 
aby każdy musiał się zniem liczyć. Będzie ono 
takiem nie przez to, co będziemy deklarowali, 
lecz przez pracę twórczą pełną ofiar i wzaje­
mnej wyrozumiałości.

dłużyć do 1 sierpnia rb. konwenje z dnia 30 
grudnia 1924 r. ułatwiającą ruch graniczny, któ­
ra to konwencja nie została jeszcze ratyfikowa­
na przez ciała ustawodawcze.

Rząd polski zrzeka się dalszej raty 

pożyczki franc.
Paryż. Ambasador Chłapowski oświadczył 

Briandowi, że rząd polski postanowił zrezygno­
wać z ostatniej raty pożyczki francuskiej, udzie­
lonej na cele wyekwipowania armji. W zwią­
zku z tą wiadomością dowiaduje się PAT. z kół 
poinformowanych, że powyższa decyzja rządu 
powzięta została w ocenieniu ciężkich ofiar, ja­
kie ponosi na rzecz zrównoważenia swego budże­
tu i sanacji skarbu Francja świadoma, że wal­
cząc o uzdrowienie swych finansów, broni swe­
go znaczenia i wpływu politycznego w świecie. 
Rezygnując obecnie z pozostałej części pożyczki 
francuskiej, rząd polski współdziała  ze swej stro­
ny z tym wysiłkiem swej sojuszniczki Francji, 
nie chcąc w takiej chwili zaciążyć nawet zni­
komą sumą na podatniku francuskim, a czyni 
to w świadomości, że Polska Jjest dzisiaj w sta­
nie własnymi & środkami postawić i utrzymać 
swój system obronny w gotowości odparcia 
wszelkich wrogich zakusów na całość i bezpie­
czeństwo państwa.

Udział sekretarza poselstwa sowieckiego 
w tajnych posiedzeniach komunistów w

Paryżu. Zachodzi możliwość kombinacyj dy­
plomatycznych.

Warszawa. Z Paryża donoszą: Rewizja 
dokonana u działaczy komunistycznych przez 
15 komisarzy politycznych policji paryskiej, u- 
dowodniła, że pierwszy sekretarz poselstwa so­
wieckiego brał udział w tajnych zebraniach ko­
munistów. Odpowiedni raport wystosowano do 
min. spraw, zagr., które dotychczas zachowuje 
dyskrecję. Zachodzi możliwość kopmlikacyj dy­
plomatycznych.

Wynik procesu o zajścia listopadowe.

Warszawa. W  ub. piątek zapadljwyrok w woj­
skowym sądzie krakowskim w sprawie wypad­
ków listopadowych. General Czikiel uznany zo­
stał winnym przez to, że poddał się rozporzą­
dzeniom władz administracyjnych, które żądały 
od niego cofnięcia z ulicy oddziałów. Powinien 
on był dążyć do przywrócenia autorytetu władz, 
a nie stwarzać wrażenia, że nastąpiło zawiesze­
nie broni, przez co część Krakowa znalazła się 
w rękach rebeljantów. Natomiast uwolniony zo­
stał z zarzutu jakoby był winien niepowodzenia 
szarży 8 pułku ułanów i jakoby niepotrzebnie 
zwolnił ze stanowiska dowódcy bataljonu 16 puł­
ku piechoty majora Jędrychowskiego, gdyż wo­
bec raportów i niepewności politycznej majora 
Jędrychowskiego jako byłego legjonisty, wobeć 
grozy sytuacji, był obowiązany natychmiast 
zwolnić go z dowództwa. Przy zastosowaniu 
okoliczności łagodzących, a mianowicie, że gen. 
Czikiel posiadał nieposzlakowaną przeszłość, 
działał w dobrej woli i wobec znpełnej nieudol­
ności władz administracyjnych, sąd skazał gen. 
Czikiela na 3 miesiące twierdzy. Kapitan Obie- 
dziński, por. Skarski i Nowakowski zostali uzna­
ni za winnych tego, że nie pouczyli swych pod* 
władnych o instrukcji asystencyjnej i że zacho­
wali się nieodpowiednio podczas interwencji 
wojska. Wobec tego kapitan Obiedziński ska­
zany został na 2 miesiące więzienia, a nadto 
zwolniony z wojska, porucznicy Skarski i Nowa­
kowski na 4 tygodnie więzienia, major Bierna­

cki został zwolniony. Gen. Czikiel ma wnieść 
apelację przeciw wyrokowi natomiast inni ape­
lować nie będą.

Nowy zamach zbrodniczy na pociąg 
kolejowy.

Już piąty zamach w ciągu 6 tygodni.
Lublin. Nocy poniedziałkowej między g. 2 

a 3 przy 8 kilometrze między stacjami Minko- 
wicze, a Jaszozówem położyli na torze 
wym nieznani jeszcze sprawcy 6 kamieni



d z e  2 0  k lg . M ie js c e  to  z n a jd o w a ło  s ię n a p o ­

c h y ło ś c i i z a k r ę c ie  i ty lk o  p o w o ln e m u b ie g o w i  

p o c ią g u  to w a r o w e g a  n a le ż y  p r z y p is a ć , ż e  w y k o ­

l e je n ie  n ie  p r z y b r a ło  w ię k s z y c h  r o z m ia ró w . L o ­

k o m o ty w a  w s k u te k  z a p o r y  w y k o le iła s ię  i b ie ­

g ła  k i lk a d z ie s ią t m e tró w  p o  p r o g a c h . M a s z y n i ­

s ta C h e łm o s k i , w id z ą c to , p o c ią g z a t r z y m a ł .  

W k r ó tc e  p r z y b y ło  z L u b l in a p o g o to w ie , k tó r e  

to r n a p r a w i ło . O f ia r w lu d z ia c h n ie b y ło .  

W s z c z ę te  ś le d z tw o  u s ta li ło , ż e  z a m a c h  b y ł p r z y ­

g o to w a n y  d la  m a ją c e g o  n a d e jś ć  p o c ią g u  p o s p ie ­

s z n e g o , k tó r y  s p ó ź n i ł s ię n a  s z c z ę ś c ie . P o c ią g  

p o s p ie s z n y , id ą c y  z e  z n a c z n ą  s z y b k o ś c ią , u le g łb y  

k a ta s tr o f ie n a p e w n o . W  c ią g u  6 ty g o d n i j e s t  

to  ju ż  5  z  r z ę d u  z a m a c h  z b r o d n ic z y  n a  p o c ią g i .

Przeciw zamachom kolejowym.
W  m in is te r s tw ie  k o le i o d b y ła  s ię  k o n f e r e n ­

c ja  p r e z e s ó w  w s z y s tk ic h  d y r e k c y j k o le jo w y c h .  

M a  o n a  r o z w a ż y ć  ś r o d k i z a p o b ie g a w c z e w o b e c  

m n o ż ą c y c h  s ię  z a m a c h ó w  k o le jo w y c h .

Śledztwo w sprawie katastrofy kolejowej 
pod Starogardem.

Z W a r s z a w y d o n o s z ą : W e d łu g o s ta tn ie j  

w ia d o m o ś c i , o t r z y m a n e j z d y r e k c j i k o le jo w e j  

g d a ń s k ie j , ś le d z tw o  p r o w a d z o n e  w  s d r a w ie  k a ­

t a s t ro f y  k o le jo w e j p o d  S ta r o g a r d e m  w  k o r y ta ­

r z u  p o ls k im , w y k r y ło  b a r d z o w a ż n y s z c z e g ó ł ,  

k tó r y  m o ż e  n a p r o w a d z ić  n a  ś la d  s p r a w c ó w  z a ­

m a c h u . M ia n o w ic ie  l e w a r  o r a z  s łu p k i , p r z y  p o ­

m o c y  k tó r y c h  d o k o n a n o  z b r o d n ic z e g o  z a m a c h u ,  

p o c h o d z ą  z m a ją tk u  K o k o s z k i ,  n a le ż ą c e g o  d o  n ie ­

j a k ie g o  W iir s ta , s k ą d  m ia ły  b y ć , w e d łu g  z e z n a ­

n ia  a d m in is t r a to r a , s k r a d z io n e m ię d z y  2 6 — 2 9  z .  

m . J a k  w ia d o m o , o w e  s łu p k i  z n a le z io n o  o p o d a l  

m ie js c a  k a ta s t r o f y  w  l e s ie .

Z  1 1  p o z o s ta ły c h  w  s z p i ta lu  w  S ta r o g a r d z ie  

c ię ż k o  r a n n y c h  p a s a ż e r ó w  w y k o le jo n e g o  p o c ią ­

g u , d w ó c h  z m a r lo  w  d n iu 1 b m . S ą to N e u ­

m a n n  z B e r l in a i H a r tm a n n  z G iin s te r b u r g a .  

Z w ło k i z a b i ty c h  w  k a ta s t r o f ie  p a s a ż e r ó w  o d s ta *  

w io n o  w  d n iu  1  b m . o  g o d z .  2 1  d o  M a g d e b u r g a .

M in is te r ia ln a  k a m is ja  ś le d c z a  z n a jd o w a ła  s ię  

j e s z c z e  w  d n iu  2 b m . p o p o łu d n iu  n a  m ie js c ń  k a ­

t a s tr o f a , k ó n ty n u ją c  ś le d z tw o .

50000 złotych za wykrycie sprawców.
J a k o  n a g r o d ę  z a  w y k r y c ie  z ło c z y ń c ó w  p r o ­

p o n o w a ło  M in is te r s tw o  K o le i w y z n a c z y ć  2 0 .0 0 0  

z ło ty c h . P a n  p r e m je r G r a b s k i p o d n ió s ł t ę s u ­

m ę  d o  5 0  ty s ię c y .

Aresztowania w sprawie wybnchu bomby.
W a r s z a w a . W  p o n ie d z ia łe k a r e s z to w a n o  

s z e re g  o s ó b , p o d e j rz a n y c h  o  w s p ó łu d z ia ł w  w y ­

b u c h u  n a  S ta r e m  M ie ś c ie . M ię d z y in n e m i a r e ­

s z to w a n o  R o s ja n k ę , a r ty s tk ę  d r a m a ty c z n ą , k tó -  

r z  n a le ż a ła  d o  o r g a n iz a c j i  d y w e r s y jn o - s z p ie g o w -  

s k ie j , f in a n s o w a n e j p r z e z  M o s k w ę .

Reforma obecnego kalendarza
R o k  l i c z y ć  b ę d z ie  1 3 m ie s ię c y . O s ta tn i m ie ­

s ią c  b ę d z ie  s ię  n a z y w a ł  „ W ils o n " . W  z w ią z k u  

z  p r o p o n o w a n ą  p r z e z  L ig ę  N a ro d ó w  z m ia n ą  k a ­

l e n d a r z a , k tó r y  m a  l i c z y ć  1 3  m ie s ię c y  p o  2 8  d n i  

k a ż d y , o s ta tn ie  d w a  d n i g r u d n ia p r z e z n a c z o n e  

m a ją  b y ć  n a  ś w ię to  z b r a ta n ia lu d ó w , P o w s ta ­

ł ą  w  ł ą c z n o ś c i  z  t e r n  k w e s t ję  n a z w y  1 3 - g o  m ie ­

s ią c a , u s i łu je  r o z w ią z a ć  A m e r y k a , k tó r a  z a p r o ­

p o n o w a ła  m ia n o w a n ie g o  „ W ils o n e m " k u  c z c i  

z m a r łe g o  P r e z y d e n ta S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i  

w ie lk ie g o  o r ę d o w n ik a  p o k o ju .

J a k  i c o  K z e m ie ś lo iK  m a  w y s ta w ia G .
W  T c z e w ie  w  s a l i r a tu s z o w e j d n ia  2 2  k w ie t ­

n ia  c d b y ło  s ię  w ie lk ie  z e b r a n ie  r z e m io s ła  w  s p r a ­

w ie  w s p ó łu d z ia łu  w  P ie rw s z e j  P o m o r s k ie j W y s ta ­

w ie  z w o ła n e  p r z e z  c e c h m is tr z a C e c h u  W y d z ia ło ­

w e g o  p . H e y d a s z a  i  d e le g a ta  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j  

p . c e c h m is tr z a W iś n ie w s k ie g o .- P o s ie d z e n ie  z a ­

g a i ł  r a d c a  m ie js k i p . H e m p e l , w s k a z u ją c  n a  d o ­

n io s ło ś ć w y s ta w y  p o m o r s k ie j d la w o je w ó d z tw a  

j a k  i d la  k r a ju  c a łe g o . N a s tę p n ie  d e le g a t P o d ­

k o m ite tu  d la  R z e m io s ła  p . r e d  M a r k ie w ic z  p r z e d ­

s ta w ił c a ło k s z ta łt w y s ta w y r z e m ie ś ln ic z e j ,  

w y s z c z e g ó ln ia ją c  j e j  d z ia ły  a  m ia n o w ic ie  k u l tu r a l ­

n o - h is to ry c z n y ,  n a u k o w y ,  t e r m in a to r s k i i w y s ta ­

w ę  e k s p o n a tó w ip o s z c z e g ó ln y c h  w a r s z ta tó w , w s p o ­

m in a ją c  p r z y te m  o  w ie lk ie m  ś w ię c ie  r z e m ie ś ln i -  

c z e m  w  d n .  2 8  i 2 9  c z e r w c a ,  p o lą c z o n e m  z e  w s p a ­

n ia ły m  p o c h o d e m  h is to r y c z n y m  w s z y s tk ic h  c e ­

c h ó w  P o m o r z a . N a d r e f e r a te m  w y w ią z a ła  s ię  

b a r d z o ^ o ż y  w io n ą  d y s k u s ja ,  ś w ia d c z ą c a  o  w ie lk ie m  

z a in te r e s o w a n iu s ię w y s ta w ą . D e le g a t r o z w ia ł  

o b a w y  n ie k tó r c h  c e c h ó w  a  m ia n o w ic ie  s to la r s k ie ­

g o , k o w a ls k ie g o , k o ło d z ie js k ie g o i tp . . N ie k o ­

n ie c z n ie  t r z e b a  w y s ta w ić c a ły  k o m p le t n - p . s a ­

lo n ik , s y p ia lk i w ó z  i td . , a b y  g o d n ie  z a p r e z e n to ­

w a ć  w a r s z ta t i z d o b y ć n a g r o d ę . J e s t to  c z ę s to  

z e w z g lę d u n a w y s o k ie k o s z ta n ie m o ż l iw e .  

N ie  i lo ś ć  l e c z j a k o ś ć  p r z e d m io tó w  r o z s t r z y g a .  

W y s ta r c z y  z u p e łn ie  j e d e n  p r z e d m io t j a k  b iu r k o ,  

s tó ł , k o ło  o d  w o z u ,  l e c z  p r z e d m io t t e n  m u s i b y ć  

z n a k o m ic ie  w y k o n a n y .

Z  w ie lk ie m  z a d o w o le n ie m  p o w i ta n o  u k a z a n ie  

s ię  t a k  b a r d z o  p o ż ą d a n e g o  s ło w n ic tw a  p o ls k ie g o  

d la  r z e m io s ła , j a k ie  o p r a c o w u je d la  p o s z c z e g ó l­

n y c h  d z ia łó w  p r e z e s I z b y  R z e m .  W in n o  o n o  b y ć  

w  k a ż d y m  w a r s z ta c ie . C e c h s to la r s k i w y r a z i ł  

ż y c z e n ie , a b y  P o d k o m ite t p o s ta r a ł s ię  o  w z o r y  

a r c h ite k to n ic z n e d o  m e b l i a  m ia n o w ic ie w  s ty lu  

k a s z u b s k im , j a k im i , c h c ia łb y o b e s ła ć w y s ta w ę .  

Z  z a d o w o le n ie m  p r z y ję to  d o w ia d o m o ś c i , i ż  n a  

z je ź d z ić  c e c h ó w  w  d n . 2 8  i 2 9  c z e r w c a  b ę d ą  z n iż ­

k i w s tę p n e g o  d la z ja z d o w c ó w  i i c h  r o d z in i  

w p r o w a d z o n o  o s o b n e o d z n a k i p a m ią tk o w e . —  

D e le g a t w s k a z a ł r ó w n ie ż n a  z n iż k i u lg o w e n a  

k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h  d la z ja z d o w c ó w  o  3 3 ' /<  

p r o c , p r z y  u d z ia le  3 0  o s ó b ,  d la  e k s p o n a tó w  w o ln y  

p o w r o tn y  t r a n s p o r t . P a n  b u r m is t r z  H e m p e l  z a ­

m y k a ją c  p o s ie d z e n ie d z ię k o w a ł l ic z n ie  z e b r a n y m  

z a  p r z y b y c ie  j a k  i d e le g a to w i z G r u d z ią d z a , o -  

ś w ia d c z a ją c g o to w o ś ć  p r z y jś c ia z p o m o c ą k a ż ­

d e m u  w y s ta w c y  p r z y  z a ła tw ia n iu  s p r a w  z w ią z a ­

n y c h  z  z a m ó w ie n ie m  m ie js c  n a  e k s p o n a ty . P a ­

n o w ie  c e c h m is t r z o w ie  p r z y r z e k l i z a ją ć  s ię  s p r a ­

w a m i w y s ta w y  w  s w o ic h  c e c h a c h .

O s ta tn i t e r m in z g ło s z e n ia e k s p o n a tó w  n a  

w y s ta w ę  u p ły w a  z  d n ie m  1 5  m a ja 1 9 2 5 . Z g ła ­

s z a ć  n a j le p ie j p r z e z P o d k o m ite t d la R z e m io s ła  

w  I z b ie  R z e m ie ś ln ic z e j w  G r u d z ią d z u .

W ia d o m o ś c i p o to c z n e .
W ą b r z e ź n o , d n ia  6  m a ja  1 9 2 5  r .

ś r o d a  6  m a ja  J a n a  w  o le ju  G o ś c iw i ł b ł .

c z w a r te k  7  m a ja F la w j i i iD o m ic e l l i L u -  

d o m ła  ś w .

p ią te k  7 m a ja G r z e g o r z a z N a z . b d k .  

B o ż e d a r b ł .

—  N a  W y s ta w ę p r a c u c z n i r z e m ie ś ln i ­

c z y c h  z ło ż y l i .

C e c h  m a la r z y  i l a k ie r n ik ó w , 3 0 ,0 0  

y, k o ło d z ie js k i , 2 5 ,0 0

K o lo  p r z y ja c ió ł H a r c e r z y  1 0 0 ,0 0

S ta r o s tw o  k r a jo w e  P o m o r s k ie  5 0 0 ,0 0

I z b a  R z e m ie ś ln ic z a  G r u d z ią d z ,  1 0 0 ,0 0

C e c h  m e ta lo w c ó w  5 0 ,0 0

M a g is t r a t W ą b r z e ź n o  3 0 0 ,0 0

t e n  s a m  3 0 0  z ł . w  r a z ie  n ie d o b o r u

S ta ro s tw o  W ą b rz e ź n o  5 0 0 ,0 0

i d a ls z e  5 0 0  z ł . w  r a z ie  n ie d o b o r u .

—  S p r o s to w a n ie . W s k u te k  n ie u w a g i , w y ­

w o ła n e j w z g lę d a m i  t e c h n ic z n y m i z a k r a d ła  s ię  w  

n r . 5 3  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o "  p o m y łk a , k tó r a  z a ­

s a d n ic z o  s p a c z y ła t r e ś ć  n o ta tk i i m o g ła  s p o w o ­

d o w a ć  n a j r o z m a i ts z e  k o m e n ta r z e . —  Z a s t r z e g a ­

j ą c  s ię  p r z e c iw k o  ty m ż e  k o m e n ta rz o m  o d n o s z ą ­

c y m  s ię  d o  t e j n o ta tk i , a  m a ją c e j b y ć  s p r a w o ­

z d a n ie m  z  o d b y te g o  z e b r a n ia  K o m ite tu  u r z ą d z e ­

n ia k u p ie c k ie g o z ja z d u  O k r ę g o w e g o  —  n in ie j -  

s z e m  w y r a ż a m y  s w e  u b o le w a n ie  z  z a s z łe j p o m y ł ­

k i  f a ta ln e j , k tó r a  b r z m ia ła  „ z e b ra n ie  s p o r to w e  —  

z a m ia s t p r a w id ło w o : „ z e b r a n ie  z ja z d o w e * . N i-  

n i j s z e m  s p r o s to w a n ie m  s ą d z im y , ż e d a je m y  z u ­

p e łn ą  s a ty s f a k c ję  m o r a ln ą  k o m ite to w i z ja z d u .—

—  Z w r a c a m y  s ię d o w s z y s tk ic h  w y s ta ­

w c ó w  z g o r ą c y m  a p e le m , a b y o k a z y s w o je  

n a  w y s ta w ę  u k o ń c z y l i n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  1 0 - g o  

m a ja . N a  m o ć y  u c h w a ły  S to w a rz y s z e n ia  S a m o ­

d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w  p a n o w ie m a js t r o w ie  

s a m i c h e ą  u s k u te c z n ić  t r a n s p o r t  o k a z ó w  d o  g m a ­

c h u  w y s ta w o w e g o  to  j e s t d o  f a b r y k i k a p e lu s z y  

p r z y  u l . D ą b r o w s k ie g o . W o b e c  t e g o  u f a  k o m ite t  

w y s ta w o w y , ż e  p a n o w ie  m a js t ro w ie d a d z ą  c z a s  

o r a z  s p o s o b n o ś ć  p o w ie rz o n e j  s o b ie c z e la d z i d o  p r z e ­

w o ż e n ia  o k a z ó w  w  d n iu  1 1 - g o  m a ja  r . b . N a j ­

p ó ź n ie j ,  a lb o w ie m  d o  p o n ie d z ia łk u  1 1  m a ja  m u ­

s z ą  b y ć  w s z y s tk ie  o k a z y  n a  m ie js c u  p r z e z n a c z e ­

n ia , a b y K o m ite t d e k o r a c j  jn y  m ó g ł s ię  r o z e j­

r z e ć w  i lo ś c i i w ie lk o ś c i e k s p o n a tó w , t a k o w e  

d o p o w ie d n io  u s ta w ić .

T e r m in u p r z y jm o w a n ia  z g ło s z e ń  u p ły w a  z  

d n ie m  9 m a ja  b r .

—  D o m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  W ą b r z e ź n a .

Z  p o w o d u p ie r w s z e j w y s ta w y t e r m in a te -  

r s k ie j w  n a s z e m  m ie ś c ie , m a ją c e j s ię  o d b y ć  o d  

d n . 1 7 . d o 2 4 . 5 . i w s k u te k s p o d z ie w a n e g o  n a ­

p ły w u  g o ś c i z s ą s ie d n ic h  m ie js c o w o ś c i n a  z ja z d y :  

k u p ie c k i, T o w . M lo d z . K a t .  i h a r c e r s k i z a c h o d z i  

p o t r z e b a w o ln y c h m ie s z k a ń d la  g o ś c i , k tó ry c h  

p r z y ja z d  o b l ic z o n y  j e s t n a  k i lk a s e t o s ó b . —  K o ­

m ite t z a p e w n i ł g o ś c io m  d o s ta te c z n ą i lo ś ć  m ie ­

s z k a ń  w o b e c  t e g o  u p r a s z a  s ię  S z a n o w n e  o b y w a ­

t e l s tw o  n a s z e g o  m ia s ta  o  z g ło s z e n ie  m ie js c  k w a ­

t e ru n k o w y c h u p a n a  J u l ja n a B a ra n o w s k ie ­

g o  u l . K o le jo w a .

K o m ite t n ie w ą tp i , i ż o b y w a te ls tw o  n a s z e  

p o s p ie s z y z d e k la r a c ja m i w o ln y c h m ie s z k a ń ,  

c z e m  z a ś w ia d c z y ,  i ż  s i ln ie  r o z w in ię ta  j e s t  w ś r ó d  

n ie g o  s ta r o p o ls k a  z a s a d a g o ś c in n o ś c i, k tó r a  s ię  

w y r a ż a  w  s e n te n c j i : G o ś ć w  d o m , B ó g  w  d o m .

—  K o m ite t .

—  N ie z a w o d n a  t a n ia  i  p r a k ty c z n a  r e k la ­

m a . „ G ło s W ą b r z e s k i*  p r z y s tę p u je  d o  w p r o w a ­

d z e n ia  n a  ł a m a c h s w e g o  p is m a  n o w o ś c i w  p o ­

s ta c i s p e c ja ln e g o d z ia łu o g ło s z e n io w e g o . P r a ­

g n ą c  s z e r o k im  s f e r o m  p r z e m y s ło w y m , k u p ie c k im  

i r z e m ie ś ln ic z n y m  u d o s tę p n ić  t a n ią  

r e k la m ę , w p r o w a d z a m y  s ta łe  r u b r y ­

k i , w  k tó r y c h  z a  p r z y s tę p n ą  c e n ą w  k i lk u  

w ie r s z a c h m o ż n a b ę d z ie u m ie ś c ić s w ą r e ­

k la m ę . -  D z ia ł t e n  b ę d z ie  z a ty tu ło w a n y  „ P r z e ­

w o d n ik  p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y  W ą b r z e ź n a  K o ­

w a le w a  G o lu b ia i  c a łe g o  p o w . K a ż d y  w ię c r a z  w  

ty g o d n iu  w  ty m  d z ia le  u m ie ś c ić  m o ż e  o g ło s z e ­

n ie  z a  c e n ę  2 - 3  z ł . P r z y jm u je  j e d n a k ż e  z a m ó w ie ­

n ia  n a  p ó ł  r o k u .—

P r z e w o d n ik  t e n  b ę d z ie  p o d z ie lo n y  n a  b r a n ­

ż e  i k a ż d y  w e  w la ś c iw e m  m ie js c u  b ę d z ie  u m ie ­

s z c z o n y . P r a k ty k a  w y k a z a ła , ż e  t e n  d z ia ł o g ło ­

s z e ń  n ie  m n ie js z e  o d n o s i s k u tk i , n iż o g ło s z e n ie  

p o d a n e  w  n a jw ię k s z y m  f o r m a c ie , l e c z  j e d n o ra z o ­

w o . —  P r z e z u t r z y m a n ie  “c ią g ło ś c i w  r e k la m ie  

n a jw ię k s z e  m o ż n a  o s ią g n ą ć -  s k u tk i , g d y ż  f i rm a  

d a n a  s ta le  w  p a m ię c i c z y te ln ik ó w  p o z o s ta je .

Z  d n ie m  d z is ie j s z y m  p r z y jm u je m y  z a m ó w ie n ia  

z a d r o b n e , o g ło s z e n ia w  d z ia le : P r z e w o d n ik  

p r z e m y s ło w o - h a n d lo w y .  —  R e k la m y  t e  b ę d ą  s ię  

u k a z y  w a ły  c o  s o b o tę . P ie r w s z y  r a z  p r z e w o d n ik  

o g ło s z o n y  b ę d z ie  n a  1 7  m a ja b r .

—  W  s p r a w ie  p ie r w s z e j w y s ta w y  p r a c  u -  

c z n i r z e m ie ś ln ic z y c h n a  P o m o r z u w  W ą b r z e ­

ź n ie  K o m ite t W y k o n a w c z y  p o d z ie la s ię  z s z e r ­

s z y m  o g ó łe m  s p o łe c z e ń s tw a p o ls k ie g o n a s tę p u -  

j ą c e m i w ia d o m o ś c ia m i: D e le g a c ja  K o m ite tu  W y ­

k o n a w c z e g o  z o s ta ła p r z y ję ta b a r d z o  s e r d e c z n ie  

p r z e z  p . D r . W a c h o w ia k a , w o je w o d ę  p o m o r s k ie ­

g o . P a n w o je w o d a b a r d z o z a in te r e s o w a ł s ię  

w y s ta w ą ; o ś w ia d c z y ł ,^ ż e  c ie s z y  s ię  b a r d z o  t a k  d o -  

n io s ły m o d r u c h e m  s p o łe c z e ń s tw a ,  d z ię k u ją c  r ó w n o ­

c z e ś n ie o r g a n iz a to r o m  i K o m ite to w i W y k o ­

n a w c z e m u  z a  i c h  o f ia r n ą  p r a c ę . P a n  w o je w o d a  

z a z n a c z y ł , ż e s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie z b y t d u ż o  

p o s ia d a w y k o le jo n e j in te l ig e n c ji . W o b e c t e g o  

n ie p rz y c h y ln e g o  o b ja w u , b a r d z o  p o ż ą d a n e m  j e s t  

u ś w ia d o m ie n ie  s ta n u  r z e m ie ś ln ic z e g o . P r a c a  n a d  

p o d n ie s ie n ie m  p o z io m u  m ło d e g o  p o k o le n ia p o ­

w in n a  b y ć  h a s łe m  k a ż d e g o  o b y w a te la —  p a t r io ­

ty . Z a z n a c z y ł r ó w n ie ż , ż e  n a  o tw a rc ie w y s ta ­

w y  p r z y b ę d z ie  o s o b iś c ie  lu b  w y ś le  s w e g o  z a s tę p c ę ,  

b y  z o b a c z y ć p r a c e  n a s z y c h  m ło d y c h r z e m ie ś ln i­

k ó w , o b ie c u ją c z a r a z e m  n a b y ć k i lk a d o o r y c h  

p r a c  d la  n o w e g o  g m a c h u  w o je w ó d z tw a  lu b  M u ­

z e u m  P o m o r s k ie g o . P o n ie w a ż  p . w o je w o d a  n ie  

lu b i o b r a c a ć  s ię  ty lk o  w  p u s ty c h s ło w a c h , a le  

p r z e m ie n ia  j e  o d r a z u  w  c z y n , u d z ie l i ł z n a c z n e j  

s u b w e n c ji ! p r z y r z e k ł k i lk a  n a g r ó d  o r a z  d y p lo ­

m ó w  o f ia r o w a n y c h  b ą d ź  to  p r z e z  w o je w ó d z tw o  

b ą d ź  to  p r z e z  z a in te r e s o w a n e  M in is te r s tw o . N a j ­

w y ż s z y p r z e d s ta w ic ie l w ła d z y p a ń s tw o w e j n a  

P o m o r z u b y ł ł a s k a w  p r z y ją ć o b o w ią z e k o jc a  

c h r z e s tn e g o  p r z y  p o ś w ię c e n iu s z ta n d a r u  S to w .  

K a t. M lo d z . P o ls k ie j , b y  t e r n z a z n a c z y ć s w e  

p r z y w ią z a n ie  d o  m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j . P r z e z  o -  

b e c n o ś ć p . w o je w o d y  w y s ta w a  n a s z a p r z y b ie r a  

j e s z c z e  b a r d z ie j u r o c z y s ty  c h a r a k te r . T o  t e ż  s ą ­

d z im y ,  ż e  s p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie  w id z ą c  t a k  w ie l­

k ie  z a in te re s o w a n ie  s ię  u  s f e r  r z ą d o w y c h  t ą  w y ­

s ta w ą , r ó w n ie ż  c h ę tn ie  z a s z c z y c i t a k o w ą  s w ą  o -  

b e c n o ś c ią  i p o p a r c ie m .

K o m ite t .

M a r  j a  C u r ie S k ło d o w s k a  z n a k o m ita n a s z a r o ­

d a c z k a  p r z y b y ła  3 - g o  m a ja d o  W a r s z a w y . N a  j e j  

c z e ś ć  u tw o r z y ł s ię k o m ite t p o d p r z e w o d n ic tw e m  

m a r s z a łk a S e n a tu  T r ą m p c z y ń s k ie g o .



_  W ystaw a P om orska w G rudziądzu , a  
sfery  gospodarcze W ąbrzeźna. W  pon iedzia ­
łek w sali p . K aczyńsk iego odby ło sie zebran ie  
sfer gospodarczych W ąbrzeźna  pod przew odn i­
ctw em  pana  burm istrza  S chw arza . —  N a  zebran ie  
to przyby ł delegat Jkom ite tu , p . S obocińsk i. —  
N a w stęp ie zagaja  posiedzenie pan burm istrz w  
treśc iw ych słow ach uw ydatn ia jąc cel zebran ia  
jako też i znaczen ie w ystaw y  P rzem ysłow o  R oln i­
czej w  G rudziądzu . —

N astępn ie  oddaje g łos referen tow i, p . S obo ­
cińsk iem u, k tó ry w  d luższem  przem ów ien iu cha­
rak teryzu je  w ystaw ę  i je j znaczen ie  pod  w zględem  
po litycznym , gospodarczym  i m ów i o w ielk iem  
zain teresow an iu się tą w ystaw ą przez  w szystk ie  
dzie ln ice P olsk i. W ystaw a ta m a uw ydatn ić  
czem  jest P om orze w  sk ruk tu rze gospodarczej 
państw a po lsk iego . —  W  dyskusji, k tó ra rozw i­
nęła się na pow yższy tem at zab iera li g los pp . 
burm istrz  S chw arz , D eręgow sk i, red . S zczuka, K o- 
łeck i, P io trow sk i,  C zarneck i, S zu lc i inn i. —  N a 
zakończen ie udzie la ł in fo rm acji referen t,  poczem  
pan burm istrz zam yka zebran ie zachęcając obe­
cnych do licznego udzia łu w  W ystaw ie R oln i­
czo-Przem ysłow ej w  G rudziądzu . —

—  Już w ielk i czas zam ów ić anons do m a ­
jącej w yjść „Jednodn iów ki" 7 okazji w ystaw y  
prac  uczn i rzem ieśln iczych w  W ąbrzeźn ie na P o ­
m orzu i z okazji  O kręgow ego  Z jazdu  K upieetw a  
w W ąbrzeźn ie. „Jednodniów ka" ta , do k tó rej 
prace sw e zg łosiły w ybitne osob istości naszego  
m iasta i oko licy będzie  posiadała  este tyczne w a­
lo ry m iłej pam iątk i.

„Jednodn iów ka" ta u trw ali nam  w pam ię ­
ci tak w ażny m om ent,jak im  będzie ta w ystaw a  
„Jednodn iów ka", to n iebyw ała okazja do zare­
k lam ow ania sw ego przedsięb io rstw a z uw agi na  
to , że  W ąbrzeźno gościć będzie w  sw ych m urach  
w iele osób , k tó re przybędą z dalszych i b liż­
szych  oko lic . „Jednodn iów ka" m a być przeg lą ­
dem  gospodarczym  naszego pow iatu przez u ję ­
cie w fo rm ie drukow anego słow a w szystk iego  
tego , co pow iat i m iasto  produku je , m a dać po ­
g ląd na rozw ój naszego hand lu w  okresie n ie ­
pod leg łego życia państw ow ego . —

W ystaw a  w ąbrzeska  zapow iada  się  w span ia le  
—  w span ia le  też m usim y zareprezen tow ać nasz  
handel i przem ysł. —

A w ięc zb liża się sposobność rzadka i tę  
n iezw łoczn ie w w łasnym dobrze zrozum iałym  
in teresie  handel i przem ysł w in ien w ykorzystać .

O głoszenie! treść redakcy jną  h istorji przed ­
siębio rstw  przy jm uje ekspedycja „G łosu  W ąbrze ­
sk iego" w  W ąbrzeźn ie.

K om ite t W ystaw y .

—  O bchód uroczystości  K onsty tucji III  go  
M aja. W  134-tą roczn icę ow ej słynnej K on ­
sty tucji przybrało m iasto  nasze  odśw iętną szatę , 
by  godn ie uczcić tę |tak w ażną  w  dzie jach  narodu  
naszego chw ilę .

Już rano o godz. 6-te j członkow ie ork iestry  
S tow . K at. M łodzieży P olsk ie j w ykonali po u- 
licach m iasta  pobudkę by , zbudzić do pop isów  
m łodą generację naszą . N astępn ie zb iera ją się  
ko low cy , by odbyć w yścig i ko larsk ie . —  P ier­
w szy do m ety przyby ł p . W ilam ow sk i (S okó ł), 
drug i p . K oście lsk i (k lub V am bresia).

O  godz. 10-te j zb ierają się w szystk ie m iej­
scow e S tow arzyszen ia i organ izacje na p lacu  
luksusow ym , zkąd przy dźw iękach ork iestry  
S tow . M łodzieży w yruszy ł cały pochód do ko ­
ścio ła parafja lnego na nabożeństw o , k tó re od ­
praw ił ks. proboszcz Z akryś. K azan ie dostoso ­
w ane  do uroczystości, w ygłosił rów nież ks. prób . 
P o nabożeństw ie udano się w pochodzie  
na R ynek, gdzie z balkonu p . R olirada w ygło ­
sił p . burm istrz S chw arz  śliczne i treśc iw e prze ­
m ów ien ie . T ow . śp iew u ,,L u tn ia“ odśp iew ało  
„S traż  nad  W islą“  i „Idziem y do cieb ie". P o od­
śp iew an iu  ro ty zakom unikow ał p . B urm istrz, że  o  
godz. 1 i pó l odbędzie się b ieg okrężny , o  godz. 
3 zaw ody  sportow e, a w ieczorem  w  sali p . K a ­
czyńsk iego uroczysta akadem ja, prosząc o jak -  
najliczn ie jsze w zięcie udzia łu w pow yższych  u- 
rządzen iach . N a zakończen ie ork iestra pod ba ­
tu tą sw ego now ego kapelm istrza p . C z. M akow ­
sk iego odegrrda hym n „Jeszcze P olska n ie zg i­
nęła /*

B ieg okrężny . W  b iegu okrężnym (4  k im .) 
przyby ł do m ety p ierw szy O rszt A lfons (S okó ł), 
drug i B orow sk i C zesław (m łodzież), trzeci W el- 
trow sk i E dm und  (V am bresia) i czw arty Q ąsio - 
row sk i (H arcerz).

B ractw o S trzeleck ie urządziło od godz. 
1-4 po po i. strzelan ie o odznakę w ędrow ną 3-go  
M aja, oraz odznak i ofiarow ane przez M inister­
stw o . ’

O dznakę 3-go M aja zdoby ł poraź k tó ry p  
P . P io trow sk i.

N a II-g iej i IIL ciej tarczy  zdoby li pp . W oj­
ciech M arkuszew sk i i F eliks W iśn iew sk i odzna ­
kę M inisterstw a w raz z dyp lom em .

N a IV -tej tarczy zdoby ł p . P aszo ta odznakę  
ofiarow aną przez tu te jsze S tarostw o .

W szystk im  zw ycięzcom , szczególn ie zaś zw y ­
cięzcom  odznak rządow ych serdeczn ie w inszu ­
jem y .

P o ob iedzie o godz. 3 i pó ł zb iera ją się na  
dziedzińcu g im nazja lnym  zaw odn icy, S tow . M ło ­
dzieży , w raz z sw ą ork iestrą , H arcerze , K lub  
W ioślarsk i V am bresia , ko low nicy T ow . S okó ł, 
oraz drużyna p iłk i nożnej P om orzanka. P o u- 
fo rm ow aniu pochodu udano się na p lac luksu ­
sow y, celem  w zięcia udzia łu w  zaw odach .

B ieg 100 m etr. 1) N iem czew sk i (P om orzan­
ka) w 13 sek ., 2) W ojuow sk i K azim ierz (M ło ­
dzież) w  13 ,1 sek . 3) W eltrow sk i (V am bresia) 
13 ,5 sek .

S kok w zw yż. 1) N iem czew sk i, 1 .51  m etr. 
2) M roczyńsk i (P om orzanka), 1 .51 m etr. 3) L am -  
parsk i (M łodzież) i S kow rońsk i (S okó ł) '1 .44  m etr, 
n ierozstrzygn ię te , w obec czego uchw alono  cią­
gn ięcie lo sów  w pon iedzia łek .

S kok w  dal. 1) N iem czew sk i — 5 .15 m ., 2) 
O ltuszew sk i (P om orzanka) —  4 .80 m etr., 3) M ro ­
czyński —  4 .60 m etr.

R zut granatem  (1  rzu t)  1) W eltrow sk i E dm . 
2) M roczyńsk i B .

R esztę przew idzianych zaw odów  odrzucono , 
bo P om orzanka zaprosiła sob ie K . S K orona—  
T oruń i „m usia ła“ juz rozpocząć sw e zaw ody . 
W  końcu gry „K orona** rozjątrzona n iepraw i- 
d łow em  postępow an iem  sędziego, opuściła  bo isko .

O godz. 6 i pó l w iecz. w ręczy ł p . S tarosta  
D r. S zczepańsk i zasłużonym  zaw odn ikom  odzna­
k i, ofiarow ane na ten cel przez rząd i S ta ­
rostw o .

W ieczorem o godz. 7 i pó l w  sali p . K aczyń ­
sk iego odby ła się uroczysta akadem ja, na pro ­
gram  k tó rej złoży ły się śp iew y szko ły żeńsk ie j 
i w ydziałow ej, dek lam acje , śp iew  „L utn i** , prze­
m ow a p . prof. D yniew icza i tp . C ały przeb ieg  
dn ia w ypad l znakom icie .

—  N ow e znaczk i pocztow e w ydane zosta ­
ną w najb liższym  czasie z następu jąeem i rycina­
m i: P om nik S obiesk iego w e L w ow ie, zam ek na  
W aw elu w K rakow ie, pom nik kró la Z ygm unta  
w  W arszaw ie, ra tusz w  ^P oznan iu , O stra bra ­
m a w W iln ie.

—  O trzym ujem y następu jące p ism o: 

P odziękow an ie .

P an  Józef T aczanow sk i, dziedzic m ajętno ­
ści Z askocz, ofiarow ał na cele tu te jszej druży ­
ny , im . T adeusza K ościuszk i, z okazji podej­
m ow ania się harcerzy pracą ro lną  podczas stra j­
ku 100 zł. Z a tak szlachetny dar w im ien iu  
drużyny  jaknajserdeczn ie j dzięku ję.

(— ) T kaczyk , op iekun I-e j drużyny harcer­

sk iej im . T adeusza K ościuszk i.

Jłolowanie Giełdy Zbażowej w I’azuaijia 
x daia 4. V. 1925 rokn.

Ceny w xlotych loco Focuan la 100 kg.

w ładunkach wagonowych.
1 . Ż yto 80 .50 —  31 ,50
2 . P szen ica 35  00 —  37 .10
3 . O spa ży tn ia 22 ,50 —
4 . O w ies 27 ,50 —  29 ,50
5 , Jęczm ień brow 29 .50 —  31 .50
6 . M ąka ży tn ia 70 38  50  —  40 .50
7 , M ąka pszenna 65  /i 54  00 —  57  00
8 . S iano  luźne 4 ,75 —  575

9 . » pras. 7 .10 —  8  20
10 . Z iem niak i fab r. —  4 .30
11 . S łom a ży tn ia  luź . 2 .00 - 2 .20
12 . „  „ pras. 3 .00 —  3 .10
14 . Jęczm ień
15 . O spa pszenna 20 .50 —

U sposob ien ie spoko jne .

R U C H  T O W A R Z Y ST W
— Wąbrzeźno. B aczność! śp iew acy T ow .i «L utn t.»  

L ekcja śp iew u dziś w środę się n ie odbędzie . N astępna  
lekcja będzie og łoszona. Z arząd

— Fąbneiao. M iesięczne zebran ie T ow . św . W in ­
cen tego a P au lo odbędzie się ju tro o godz. 5-te j na salce  
w  m agistracie uprasza się o liczne przybycie n ie ty lko pań  
czynnych , ale w szystkich członków . Z arząd .

- Zebranie osadników rolnych na powiat Wą­
brzeźnie, w sprawie rent, pożycsek i innych odbą- 

daie Się;
2) w  Kowalewie ho tel poznańsk i w  środę 6 m aja r. b , 
12  po łudn ie

3) w Wąbrzeźnie ho tel D w ór W ąbrzesk i p . K aczyńsk ie , 
go w  p iątek 8 V . r. b . 11 przed po ł.
4) w Ry ńsku u p . Z adańsk iego w  n iedzie lę 10  V . r. b . 
po nabożeństw ie .
5) w Golubin w  D om u  M iejsk im  po p . S zym ańsk im  w  
w torek 12 m aja 11 przed po ł.
O liczne przybycie prosi za zarząd  W l. D zięcio łow sk i.

W ic. prezez O kręgow y.

— Wąbrzeźno. B aczność —  S zsch iśc i ! W  celu pod ­
n iesienia gry szachow ej na tu t tczen ie , ew en tualn ie zależen ia  
T ow arzystw a uprasza się zw olenn ików  gry szachow ej © ła ­
skaw e zapodan ie sw ych adresów do  F , M aliszew sk iego w . 
m . u l. M ick iew icza 27 T . praw o .

* UCHLAŁA
K om ite tu  L ikw idacy jnego  w  P oznan iu z dn ia  
19 m arca 1925 r. w przedm iocie likw idacji.

N a podstaw ie art. 2 b . i art. 11 ustaw y z  
dn ia 15 lipca 1920 r. o  likw idacji m ajątków  pry ­
w atnych w  w ykonan iu  T rak ta tu  P oko ju , podp i­
sanego w  W ersalu  dn ia 28 czerw ca 1919 r. (D z. 
U st. nr. 70 , poz. 467 ,) § 10 rozporządzen ia P re ­
zesa G łów nego U rzędu L ikw idacy jnego z dn ia  
14 m aja 1921 r. w  przedm iocie  w ykonan ia  ustaw y  
z dn ia 15 lipca 1920 r. (D z. U st. nr. 51 , poz  
321), postanaw ia K om ite t L ikw idacy jny zasto ­
sow ać likw idację przez zatrzym anie na rzecz  
P aństw a do osad  :

1) W ysoka O sada, po  w . w yrzysk i, zap . w  
księdze  w ieczyste j W ysoka, tom  X V , karta 359 , 
obszaru  17 , 76 , 95 ha, w łasności F ryderyka F re ­
verts ,

2) W ielow ieś, po  w . m iędzychodzk i, tom  32 , 
karta 966 , obszaru 0 , 12 , 80 ha, w łasności w do ­
w y F lory B oese z d . G eisler,

3) D om inow o, pow . średzk i, tom  II, karta  
49 , obszaru  0 ,82 , 08  ha, w łasności B erty  K issner  
z d . S chostak ,

4) T czew , tom  25 , karta C . 39 , obszaru 12 , 
72 , 65 ha i T czew , tom  75 , karta 440 , obsza ­
ru 0 , 61 , 70 ha, w łasności K onrada  S ch lichfa ,

5) S oko lec , pow . chodziesk i, tom  V I, karta  
206 , obszaru 0 , 11 , 72  ha, w łasności L aury S tell-  
m acher w  N akle ,

6) S m iłow o , pow . chodziesk i, tcm  IV , karta  
144 , obszaru 167 , 42 , 24 ha, w łasności E m ila  
K utz. P rzew odn iczący :

(— ) B . W iniarsk i.

tleli wala
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 

dnia 27 marca 1925 r. w przedmiocie 
likwidacji.

N a podstaw ie art. 2-b i art. 11 ustaw y z  
dn ia 15 lipca 1920 r. o likw idacji m ajątków  
pryw atnych  w  w ykonan iu  T rak tatu  P oko ju , pod ­
p isanego w W ersalu dn ia 28 czerw ca 1919 r. 
(D z. U st. nr. 70 , poz. 467) §  10 rozporządzen ia  
P rezesa g łów nego U rzędu L ikw idacy jnego z  
dn ia 14 m aja 1921 r., w  przedm iocie w ykonan ia  
ustaw y z dn ia 15 lipca 1920 t. (D z. U st. nr. 51 , 
poz. 321), postanaw ia K om ite t L ikw idacy jny  
zastosow ać likw idację przez zatrzym anie na  
rzecz P aństw a do :

1) łąk i w S ulm ierzycach , pow . O dolanów ,  
zap . w  ks. w iecz. S ulm ierzyce —  ro la , tom  III, 
karta 116 , obszaru 2 , 06 , 50 ha, w łasności A u ­
gusta K oschm ieder*a,

2) zabud . n ieruchom ości z ogrodem  w S ul­
m ierzycach , pow . O dolanów , zap . w  ks. w iecz. 
S ulm ierzyce —  ro la, tom  X X II, karta 1021 , ob>  
szaru 0 , 10 , 17 ha, w łasności P aw ła S ch lesacka  
i żony jego A ugusty z d . L iebchen ,

3) n iernchom ości w  W ejherow ie , zap . w  ks. 
w iecz. W ejherow o,

a) karta 722 , obszaru 0 , 07 , 68 ha,
b) karta 726 , obszaru 0 , 23 , 88 ha, w łasno ­

ści W altera P oless ‘a
4) a) m ajątku w B arlom in ie , pow . W ejhe­

row o , zap . w  ks. w iecz. B arłom in , tom  II, kar­
ta 8 , obszaru  1203 , 83 , 35 ha,

1) parceli ziem sk ie j w S trzeb ie lin ie , pow . 
W ejherow o, zap . w  ks. w iecz. S trzeb ielino , tom  
IV , karta 65 , obszaru 22 , 94 , 35 ha, w łasności 
barona L yssardt v . F uchs —  N ordhoff ’a,

5) w spółw łasności w  idealnej po łow ie n ie ­
zabudow anej n ieruchom ości w S kalm ierzycach , 
pow . O strów , zap . w  ks. w iecz. S kalm ierzyce, 
karta 313 , obszaru 0 , 17 , 28 ha, w łasności H an ­
sa H aschke ‘go ,

6) zabud . n ieruchom ości w Ł asin ie , pow . 
G rudziądz, zap . w  ks. w iecz. Ł asin , tom V III, 
karta 37 , w łasności M ety K leist z dom u B ieber,

7) n iezab . n ieruchom ości w C zarnkow ie , 
zap . w  ks. w iecz. C zarnków , tom X X IX , karta  
1201 , obszaru 0 , 54 , 27 ha, w łasności P aw ła  
S chm idfa ,

8) zabud . n ieruchom ości z ogrodem w  O - 
brzycku , pow . S zam otu ły , zap . w ks. w iecz. O - 
brzydko tom  V , karta 116 , obszaru  0 , 06 , 05 ha, 
w łasności spadkob ierców  po zm arłym E dw ar­
dzie G orisitzk i,

9) n ieruchom ości w P ucku , zap . w ks. 
w iecz. P uck , tom  X X , karta 542 , obszaru 0 , 
70 , 00 ha, w łasności K aro la Irrgang ‘a.

P rzew odn iczący : (— ) W iniarsk i.



Wielebnemu Duchowieństwu, Cechowi 

piekarskiemu. Tow. Samodzielnych Rzemie­

ślników, oraz wszystkim, którzy oddali o- 

statnią przysługę memu mężowi KJIHGFEDCBAg . p .

Janowi Dobrowolskiemu
składam na tej drodze serdecz neFEDCBA

B ó g  z a p ia ć .EDCBA

K d n s ta n e ja  D & b ro w e ls k a

Wąbrzeźno, dnia 5 maja 1922 r.

O 'C > C > O O < > O O

W s o s t^ im  p p . g o s ^ d a r x c m  p o le ­

c a m y  s h  la fc o  

k ą s t r i fó n y  

D s z e lk lc l i te im ą t d o m o B y c b  
s p e c ja ln ie  

c z y sz cz e n ie o g ie r ó w  

B r a c ia  A L . M A L E K

Wąbrzeźno Poniatowskiego 8 
T e l. 5 4  T e l. 5 4 .
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z a d o sta r c z e n ie m  d o b r e g o  to w a r u i r e te ln e j o b s łu g i 
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|  J ó z e f Z a d a ń s k i,  W ą b r z e ź n o  n i-  c h e łm iń s k a , g

Niniejszem donoszę że osiedliłem się 
w Wąbrzeźnie jako 

™ m is t r z  m a la r s k i™
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L ic y ta c ja p r z y m u so w a .
Dnia 12. 5. 25 r. o godz. 10 i pół 

w Wąbrzeźnie na rynku odbędzie się 
na rzecz Pow. Kasy Chorych przetarg 
publiczny, następ, rzeczy.

b r o n y  i p lu g

W y iB n a je  w s ie lt ie  m i p r a e o  p o w ie -  

r s o n e  o d  i iM s k r o n m ie is g e J  d o n a jw y -  

b w la tn io js z e j p o  p n e s tą p n y c h  e e a ^ b .

O łaskawe poparcie mego przedsię­
biorstwa proszę

Józef Mittelstaedt
ul. Polna 6.

Czytajcie „Głos Wąbrz,

N a jta ń s z e  ź r ó d lo z a k u p u  

Mam stale do oddania w ładunkach 
wagonowych: 1)

S Z C Z a P ¥  

sosnowe, olchowe, dębowe, brzozowo 
itp. od II, 50 za mp. loco wagon stacja 
odbiorcza (Pomorze), 2) DYSZLE brzo 

zowe i okrąglaki olszowe.

pfalinnwsłfi, Wąbr?eźao-^olejowa 52
Tel. 96. Adr. tel Malinowski Wąbrzeźno

Unii Epukncyjoy przy Kasie Miejskiej.

Psy wolowe 
(czysto rasowe) 

9  ty g o d n io w e  
s p rz e d a

F. WimiEVSKI 

Wąbrzeźno
u l. K o ś iu sz k i —  T e l. 1 3 3  

o b o k a p te k i.

M a s z y n a
d o  s z y e ia

w dobrym stanie do 
sprzedania

Z g ło sze n ia w e k sp e d y c ji

„ S to s u  W ą b r z e s is * .

P o sz n k a ję  

kuźni 

celem wydzierżaw, 
lu b n a m a ją tk u . E g a u -  

m io o w a u y p o d k u w a cz  
k e n ! m istrz k o w a lsk i  

Fettle Jamto  wio® 
p o w . W ą b r z eź n o .

U c z e ń  s z k o ln y  

i l -a i  b o la w y  n e ie k l  
k to b y  o n im  w ie d z ia ł 

d a  z n a ć

C  T  B  I  B  S K  A
w y b . v » d d w o r ze c 1 5 .

P ftsn ik iije  

zaraz lub od 15 bm. 

dwóch po&oi 
i knebid 

z m e b la m i lu b  b e z  
Z g ł sz e n ia  

E Leszczyński Orzeehówko 
p o c z ta  R y ń sk .

Zportoprzepiwatól 
s p r s e d a J o  r ó in e  

n r $  b l  e

H e k e le u l . W  )Iności6O

Jednodniówka
Baczność Czytelnicy!
Z ie m ia w  P o lsc e m u si p r z e jść w  r ę c e  

p r a c u ją c e g o  n a n ie j L u d u .

TaK nakć zuj e na j wyż. prawo JCo ąs ytucji 
B y to m o g ło ja k n a jp r ę d z e j n a stą p ić  

m u si k a ż d y , k to  p r a g n ie so b ie n a b y ć  

z ie m i z p a r c e la c ji —  g r o m a d z i o sz c z ę ­

d n o śc i, k tó r e n a le ż y p r z e sy ła ć d o

K a s ?  S jtó h h ie ta l

P a r c e la e y ln s -O s a in ic s e j  

w  G r u d z ią d z u .
J e ś lib y k a ż d y c z y te la ik  z ło ż y ł 1 0 0  s ł*  
z e b r a liśm y su m ę 7 ,5 0 0 ,0 0 0 « ł-  
(s ie d e m  m iljo n ó w  p ię ć se t  ty się cy  z ło ty c h )  

Z trt pieniędzy )ta udzielać bęhie i 
pozy .żeli na kupąo zienii z mcelacji 
K a sa p r z y jm u je k a id ą su m ę p o n a d

1 0  z ło ty c h
O d  w k ła d ó w  o b licsa m y p r o c , p o  

1 2  o d  s ta  r o c zn ie .
W p ła ca ć m o ż n a n a k a ż d e j p o c z c ie , z a  

p o m o c ą r o z e s ła n y c h  p r z e k a z ó w , n a  n a ­

sz e  k o n to  n r 2 0 6 ,7 8 0  P K O . P o zn a ń
P r z y sy łk a n ic n ie k o sz tu je .

K sią ż e c zk i w k ła d o w ę  p r z e sy ła m y n a ­

ty c h m ia st,  p o w y r a ż ę -d u  ta k ie g o  ż y c z e ­

n ia  i  n a d e s ła n iu n a m  d o k ła d n e g o  a d r e su .

A p e lu je m y d o C z y te ln ik ó w , b y g r o ­

m a d z ili o sz c z ę d n o śc i i n a d sy ła li ta k o w e  

d o n a sz e j K a sy .

Z a r z ą d K ą ty S p ó łd z ie lc z e j P a r ce la cy jn o - O sa d n ic z e j • 

z o d p . o g r . w G r u d z ią d zu (T u sz e w o )

(— ) R o m u a ld W a sile w sk i, 
(-) F r . M ły n a r sk i, (— ) P . P a w e le c , I

i  o k a z j i z a s ta w y  p r a e  n e n d  n e m ie ś ln k z y e h  n a  P d m o r z n  ®  W ą b r z e ź n ie !

i Z ja td a  K n p ie e tw e  z  P o m o r z a .

B a e z n e iA  h a n d o l i p r z e m y s ł P o m e r z a !
4 1

C e le m  u t r w a le n ia  o w o c ó w  w y s ta w y  p r a c  u c z n i r z e m ie ś ln ic z y c h n a P o m o r z u ,  

k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  W ą b rz e ź n ie  w  d n ia c h  o d  1 7  d o  2 4  m a ja  r o k u  b ie ż ą c e g o , K o m i­

te t w y s ta w y  p o w z ią ł z a m ia r w y d a n ia  „ J e d n a d iiió w k i" k tó r e j r e d a k c ją  z a jm ą  s ię  w y b iła ś  

o s o b is to ś c i.

Z ja z d  h a p e ó w  i p r z a m y s lo w e d w  P o m o r z a ,

o r a z  w y b itn y c h  o s ó b  z  b l is k ic h  i d a le k ic h  d z ie ln ic  k r a ju  w  W ą b rz e ź n ie w  c z a s ie w y ­

s ta w y  s ta je  s ię  d la  n a s z y c h  r o d d n n y c h  p r z e d s ię b io rs tw  n a j in tr a tn ie js z ą  o k a z ją  d o  n a d a n ia

o g ło s z e ń  w  „ J e d a e d o tó w a e " !

W ie lk i n a k ła d  „ J e d n o d n ió w k i" , r o z e s ła n ie  „ J e d n o d n ió w k i" d o  w s z y s tk ic h  p la ­

c ó w e k  h a n d lu  i p r z e m y s łu  je s t n a j le p s z e m  z a r e k la m o w a n ie m  p r z e d s ię b io r s tw a , p o n ie w a ż  

o p r ó c z  o g ło s z e n ia  z w y k łe g o

w  „  J e d a o d a ió w c o "  o g ło s z o n a  b ę d z ie  h is to r ia  k a id e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o  

i p r z e m y s ło w e g o .

W y s ta w a  z a p o w ia d a  ś w ie tn y  je j p r z e b ie g , d la te g o  ż a d n e n a s z e p r z e d s ię b io r ­

s tw o  c h c ą c e  s ta n ą ć  d o  z a w o d ó w  w  o d r a d z a ją c y m  s ię  h a n d lu  i p r z e m y ś le , n ie  p o w in n o  

n ie k o r z y s ta ć  z  p o le p s z e n ia  b y tu  i r o z w o ju  p r z e z

o g ło s z e n ie  w  „ J e d n o d n ió w c e " .

O g ło s z e n ie i t r e ś ć r e d a k c y jn ą h is to r j i p r z e d s ię b io r s tw  p r z y jm u je  e k s p e d y c ja  

„ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o " w  W ą b r z e ź n ie . «

K o m ite t W y sta w y .

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego** w Wąbrzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka w Wąbrzeźnie-


